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Erer- m; 


PRENUMERATA wynosi: rocznie 66 mk., półrocznie 18 
kwartalnie 9 mk, miesięcznie 3 mk, z odnoszeniem do 

domu lub przesyłką pocztową. 
FILJE: w Zgierzu, Pabj micach, Łasku, Sieradzu, | 


mk., 


Wieluniu, Zduńskiej Weli I Kaliszu. 


Teatr Polski 


Cegielniana 68, 
pod dyrekcją: Fr, Rychiowskiego, 


WEZWANIE 


W wczorajszym numerze „Głosu 
_Polski* ukazał się artykuł redakcyjny, 

wymierzony zarówno przeciw mej osobie 
jak i przeciw wydawanej i redagowanej 
przezemnie „Gazecie Łódzkiej." Arty- 
bu? „Smutne fakty“ zarzuca mi, jakobym 
podczas osupacji niemieckiej dla mate- 
rialnych korzyści prowadził pismo w du- 
chu germanofilskim i na dowód przy” 
tacza cały szereg faktów. 

Oświadozam niniejszem pu- 
blicznie, iż cało oskarżenie jest 
fałszywe. Nie wchodzę narazie 
w motywy, które skłaniają „Głos Polski” 
do rzucenia na mnie oskarżenia, wzy- 
wam jednak odpowiedzialnego 
jego redaktora do cefnięcia 
obrazy pod moim adresem skie- 
rowanej, na zasadzie poniższych mo” 
ich wyjaśnień, 

W przeciwnym wypadku zmuszony 
będę poszukiwać sprawiedliwości na 
ćrodze sądowej z art. 353 Kod. Karnego, 
a wezwanie niniejsze skierowane jest 
na uchyłenie ewentualnych skutków 
ari. 537 punkt drugi. 


Jan Gredak 
Redaktor i wydawca 
„Gazety Łódzkiej." 


Od orjentecji suscfilskiej, panującej 
wszecuwładnie prawie w społeczeństwie 
polskim na początku wojny, „Gazeta Łó- 
dzka” poczęła się odchylać w październi- 
„ku roku 1914. Przybył wówczas do Łodzi 
pierwszy oddział Legionów Polskich. Ofi- 
żerowie wojsk polskich, znani pisarze i 
publicyści pp. Zuławski i Daniłowski, zło- 
żyli wizyty w redskcji naszej i odbyli ze 
mną kilka koniereneji politycznych. W 
*rezultacie przekonali mię, iż jedynym dla 

Polski ratunkiem jest walką na śmierć i 
życie z Rosją I odwodzenie społeczeństwa 
od myśli o ugodzie z największym i naj- 
4achianniejszym wrogiem. Jednocześnie 
zaproponował mi podjęcie druku pisma, 
będącego oryanem legionów w Łodzi p.t. 
„Do bronil* Chętnie podjąłem się pracy 
„p: z drukarni mej yea 3 numery czaso- 
: pisma, o:tatni d, 2/ października, 
i Dnia 29 paździeruika, po odwrocie 
( Niemców, wkroczyli do miasta Rosjanie, 
{a już następnego dnia zostałem areszto: 
wany, osadzony w więzieniu przy ul. Mil- 
(Sza, Wraz z współpracownikiem „Gazety“ 
(p. Świstkiem, Z macji aresztowania Źoł- 
: daty okradli mieszkanie, znieważyli mię 
"czynnie, a p. Świątka pobili straszliwie. 

W więzieniu oznajmiona mi, fż zosta- 
"nę rozstrzelany za „polski bunt“, Dla- 
'czego mię uwolniono — nle wiem, Uczy- 
‘nil to b. naczelnik żandermerji łódzkiej, 
Leontowicz, zdaje się, wskutek tego, iż 
pomocnik jego aresztował mię bez zapy- 
tania o zezwolenie swego zwierzchnika” 

Uratowany od niechybnej śmierci, 
=” jeszcze przez kilka tygodni w oba- 

o życie. Bunt przeciw Moskwie 
eE. sią coraz bardziej, a przekona- 
piu o konieczności dziejowej walki z 


Ludz, Poniedziałek Z5 Listopada 1918 r. 


Wtorek, 
26 listopada HH 
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Dziennik 


Rosją przyszła na pomoc' psychicznie wy- 
tłomaczałna nienawiść za doznane krzyw- 
dy, „Gazeta Łódzka” nie wychodziła zu- 
pełnie. 

Natychmiast po wkroczeniu Niemców 
do Łodzi, rozpocząłem wydawanie „Ga- 
zety*; w pierwszym zaraz nomerze, jeszcze 
przed zjawieniem się w Łodzi p. Clei- 
nowa i catego zarządu prasowego za- 
powiedziałem zmianę kierunku (p. 56 
z 8 grudnia 1914 r.), co konsekwentnie 
naćal prowadziłem, 

Nie można mi dziś czynić zarzutu 
z polityki germanofilskiei podówczas, gcy 
całe społeczeństwo było rusofilskie, Wszy- 
scy byli wówczas w błędzie, bo na orjen- 
tację zupełnie samodzielną sie można się 
było jeszcze zdobyć. Jedni wierzyli w 
obietnice Mikołała Mikołajewicza, inni H- 
czyli na wskrzeszenie Polski przez Niam- 
ców, Niech ten kamieniem na „Gazetę” 
rzuci, kto sam bez rusoflskiej skazy, 
a i wtedy nikt nie może wykazać złej 
wiary człowiekowi, który tyle powodów 
miał do nienawidzen: a Moskali, a zetknął 
się z legjonami polskiemi, walczącemi po 
stronie państw centralnych. 

Niemcy z r. 1914 i początków .1915 
nie byli Niemcami późniejszymi, Obie- 
cywali odbudowę Polski, skoro zdobędą 
Warszawę, nie rekwirowali nam jeszcze 
mienia i nie wywozili stąd białych mu- 
rzynów. 

Stosunek „Gazety Łódzkiej* do za- 
rządu prasowego w Łodzi ukształtował 
się na podstawach następujących: 

W Łodzi istniały wówczas 3 pisma 
polskie: „Rozwój*, „Kurjer Łódzki” í 

„Gazeta Łódska”. Pierwsze dwa ać: 
chowywały stale wierności odezwie 
„naczelnego wodza“, „Gazeta“ atako- 
wała Rosję i wiązała sprawę polską ze 
sprawą niemiecką. 

Nie czyniła tego za nieniądze. Ani 
jeden grosz nie wpłynął do mej kie- 
szeni wzamian za kierunek polityczny 
pisma. Jeśli rzuca sią komu oskarżenie, 
ża był na źołdzie pruskim, należy tego 
dowieść. Pozostały po Niemcach ar- 
chiwa prasowe i w nich wszystkie do- 
kumenty, dotyczące „Qazety“, wszyst- 
kie rachunki i pokwitowania. Nikt nie 
dowiedzie mi, iż cośsolwiek od Niem: 
ców otrzymałem, nikt nie dowiedzie, iż 
działałem w sposób niegodny cżłowieka, 
Polaka i obywatela. 

Posiadam rachunki i dokumenty, 
które przedłożyć mogę w każdej chwili 
sądowi państwowemu lub obywateł- 
skiemu. 

W stosunku do „Gazety* Niemcy nie 
czynili mi żadnych ułatwień. Owszem, 
starali się opanować mię zupełnie, przys 
syłałi mi artykuły z rozkazem wydruko- 
wania, grozili nieustannie zamknięciem 
pisma, W ten sposób odpokutowałem za 
moja może błędne, ale zawsze szczere in- 
tencje polityczne. 

Jednócz: śnie polityka niemiecka w 
Polsce po wzięciu Warszawy zaczęła iść 
torami ucisku. 

W sierpniu i wrześniu 1915 r. po -ro- 
zmowach z cenzorem wyraźne zaznaczy” 
łem, iż Nemcy nie usprawiedliwiają ocze- 
kiwań Polaków i powoli polityka „Gaze= 
ty” zaczęła się od nich odsuwać. Zyska- 
łem jeszcze w tym roku polityczny kon- 
takt z Warszawą i ochłonąłem po skraj- 
nym aktywiź nie. W grudniu 1915 r. za- 
częła wychodzić za pruskie pięniądze „Ga- 
dziana Polski”, 

Okupanci poprzednio jeszcze chcieli 
miş zmausić do sprzedania im „Gszety 
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ŁLödzkiej“, alə nie chciałem się zgodzić na 
sprzedaż pisma dla celów tumamienia opi- 
nji pclskiej. 

Nieprawdą jest, jakoby urzędnik nie- 
miecki, Gożdziewicz, redagował „Gazetę“. 
Był on cenzorem, któremu musiałem 
się opłacać, raczyć go ko acyjkami, 
by wzamian otrzymać garść wycin- 
ków z pism rosyjskici, których wówczas 
nikt nie otrzymywał, Za wypitkę Gożź- 
dziewicz czynił to ułatwienie, iż cenzuro- 
wał „Gazetę“ w naszym własnym lokalu 
redakcyjnym, 

Nieprawdą jest, jakobyn: chodził 
do kupca Marguliesa i wraz z Niem= 
cami rekwirował mu papier. “touhe 
sa znam i jako drukarz i wydawsa kupo- 
wałem: u niego towar. 

Mogli mu Niemcy rekwirować papier 
i odwozić do drukarni mej, gdzie zama- 
wiali rozmaite roboty drukarskie, nie po- 
siadając początkowo w Łodzi drukarni 
własnej, ale winy mej w tym niema. Nie 
jestem składnikiem papieru i zawsze po- 
siadałem go niewiele, Skoro Niemcy za» 
mawiali u mnie swe formularze i in. pa- 
piery, dostarczali mi materjatów, 

Oto odpowiedź „Gazety Łódzkiej” 
i moja; oto oczyszczenie się z inkrymi: 


nowanych mi ciężkich zarzutów bez dosta- 
tecznych podstaw. Przez cztery, lata zza 
węgła rzucano mi w formie dwuznaczni- 
ków i anonimów oskarżenia, 
puią otwarcie, 


dziś wystę- 


Rozporządzenie: 


Dla dobra i bezpieczeństwa ludności wznawiam zaniecharią 
podczas wojny służbę stróży nocnych; w tym celu grupy złożone 
nie więcej jak z 20-u domów piętrowych lub 40-ta parterowych, 
ewentualnie z pośredniej cyfry domów różnych, uwzględniając 
powyższy stosunek — będą utrzymywać jednego stróża nocnego. 


Grupy będą wyznączone przez Komisarjaty M licji Miejskiej. 
Kontygentu stróży nocnych dostarczą Komisarjaty i tym też 
pod względem służbowym i dysoyplinaraym stróże podlegać 


Urząd | urząd Pożyczek PENSET 
i Skarbu Narodowego 


Warszawa, Marszałkowska 154, 


Skarb E a ŚĆ 


nza pocztowa 54. 
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OGŁOSZENIA: Nadesłane przed łrksiam I w texscia 
wiersz 1.45 fen; Nekrologia— 1 mk. Reklamy — 80 ca. 
Zwyczajne (5 szpalt) — 60 fen Drobne Qułoszeni: re 
10 fen, za wyraz. Nażde ogłoszenia maimniej SO tem 


Sztuka w 4-ch aktach L. Rydla. 
a Gochód Samop smocy 
isż, przy zzkale imr 
SO NSEJA 


Komisarz Rządu 
Bniński, 


, Posiadam niezbite dowody mej nie. 
winności, a w rządzie ich pierwszy: Zas 


wiłowski i Napieralski rarabiąli krocie na 
sprzedawczykostwie, a stroniłem od zdra* 
dliwego grosza i dzś — znają mię ludzie 
w Łodzi — nie posiadam kapitałów i 
przez cały czas wojny ledwom zdołał w 
wydawnictwie koniec 2 końcem związać, 
mimo, iż włożyłem v nie przed wojną 
znaczne sumy, byleby utrzymać je na po- 
wierzchni życia politycznego. 

Wzywam w imieniu prawdy „Głos 
Polski“ do cofnięcia natychmiast uczy» 
nionych nieopatrznie zarzutów. W prze- 
tiwnym wypadku udam się pod opiekę 


prawa. 
Jan Grodek. 
TREE PZ ZE WE "PERO KOPCE TM O 2% METĄ LEN SND 


Wydział prasowy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych komunikuje ; 

Jadnocześnie z wysłaniem notyfikacji 
do państw wojujących i neutralnych zo* 
stało wysłane przez rząd polski pismo no- 
tyfikacyjna do Btoliey Apostolskiej za po- 
średnictwem J. E. Wizytatora Apostolskiego 
monsignora Achillesa Ratti, 

Zarazem Miaisterstwo Spraw Zswnętrze 
nych zwróciło się do kardynała sekretarza 
stanu w sprawie utworzenia w Warszawie 
nuncjatnry, - 
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W ciągu najbliższych dni ogłoszona 
gdzie ustawa wyborcza do pierwszego 
sejmu konstytucyjnego republiki Pol- 
skiei. Przygotowanie jej nie wymagało 
wielu (frudów. Zasada pięcioprzymiot= 
nisowegoj glosowania jest kluczem do 
wałej struktury ustawy. Więcej z pew- 
nością czasu zajął podział na okręgi, 
skoro jednak zgóry zrzeczono się wszel- 
$iej sztucznej geometrji wyborczej, i to 
mie nastręcza poważniejszych trud- 
"aQOŚCI. 

Kiedy przeprowadzone będą wybo- 
tg, tego z całą ścisłością jeszcze po- 
wiedzieć nie można, jednak zdaje się, 
ił wpołowie lutego konstytuanta będzie 
jię już mogła zebrać. Będzie to mo- 
ment dziejowy, któremu niema chyba 
równego w historji Polski: naród polski 
poraz pierwszy stanie jako całość do 
decydowania przez swych prawdziwych 
reprezentantów o przyszłych swych lo- 
sach; od tej chwili w dziejach ojczyzny 
datować się będzie nowa era. 

Utworzenie jednak sejmu urządza- 
jącego nie będzie rzeczą łatwą. Chodzi 
o to, by był on prawdziwym odbiciem 
istniejących w społeczeństwie prądów, 
by miał wolę i zdolność czynu. zgodną 
„z interesami ludu. 

Nie łudźmy się, iż, z chwilą otwar- 
Qa sejmu, pierzchną wszelkie wątpli- 
gosci t swary polityczne. Odwrotnie, 
może wówczas dopiero zacznie się wal- 
ka na- śmierć i życie między stronnic- 
twami, gdyż będzie to moment, który 
zadecyduje o całej ich delszej przy- 
szłości, o losie tych grup społecznych, 

tóre one reprezentują. 

Sądząc z rozmaitych oznak, walka 

sejm już się rozpoczyna, a nabierze 
wielkiej siły w agitacyjnym okresie 
przedwyborczym, by podczas zasadni- 
czych debatów ustrojowych uwydatnić 
olbrzymią przepaść poglądów i intere- 
sów poszczególnych klas i ugrupowań 
ideowych. Nie miniemy się, zdaje się, 
dalece z prawdą, jeśli wyrazimy przy- 
puszczenie, iż wówczas dopiero naród 
polski przebędzie szczęśliwie kryzys, 
kiedy na mocy: gotowych już uchwał 
sejmowych, władza wykonawcza przej- 
lizie w ręce ustanowionego przez nie 
rządu. 

Dziś już, w myśl głoszonych haseł 
ludowych, należy zabrać się z energją 
do przygotowania pod sejm dobrego 
gruntu. Opinja publiczna w Polsce, w 
każdym razie w jej najważniejszej dzizl- 
nicy — Kongresówce, jest jeszcze zu» 
pelnym sfinksem, mimo iż każda partja 
z oddzielna zapewnia, iż ona to wiaśnie 
rozporządza większością. Nie było 


Z Warszawy. 


Niema już Niamców w Warszawie, 


Ostatnie transporty wojska niemiec- 
‘kiego opuściły jaż Warszawę. Ogółem 
'wysłano 32 transporty, obejmujące 26,940 
indzi z Warszawy i okolic najbliższych. 
Stosownie do rozkazu komendanta Piłsud= 
skiego każdemu Niemcowi pozwolono za- 
brać karabin i B ładunków. 

Nie znaczy to bynajmniej, ażeby nie 
było Niemców w Warszawie, ponieważ 
bardzo wielu, zwłaszcza urzędników, w u 
oraniu cywiltem, przebywa w Warszawie 
nie mając chęci powracać do Niemiec 
przed zawarciem pokoju. 


Urlop szefa sekcji. 


Szet gekeji administracyjnej ministerstwa 
a wewnętrznych, p. Stanisław Downa- 
rusies, otrzymał ponownie urlop na ozas 
"qłuższy, 


Żądania robotników 
miejskich 
Robotnicy miejscy postawili magistratowi 
szereg nowych żądań, dotyczących polep- 
8» «ja ieh bytu przez podniesienie pensji 
i uudsików dreżyźnianych, przyczem dla 
zaiątwienia tych żądań oznaczyli termin 
pony do g. 10 rano w poniedziałek, 
razie gdyby magistrat żądań tych nie 
awzględnił, grożą bezrobociem. Podwyżka, 
dana przez robetników, wyrmiosłaby Ww res 
bie jj uwzględnienia około 80 miljonów mk, 
puanie. 
Magistrat postanowił porozumieć sę w 
j sprawie z ministerstwem pracy. 


Przejazd jeńców przez 
Warszawę. 


Przyjn: ców s Niemiec i Anstrji 
zięki spre ystości naszych kolei, został 
aormowany w ten sposób, iż codzień prze» 


GA 


hotujmy się do sejmu. 


jeszcze dotychczas okazji do wypróbo- 
wania opinii podczas wyborów, jeśli nie 
brać pod uwegędwustopniowegogiosowa” 
nia do Dumy rosyjskiej, kurjalnych wybo- 
rów do rad miejskich i sejmików w 
czasie okupacji wojennej. Nie wiemy, 
jakia siły, jakie żywioły nurtują głębie 
naszego narodu, jak przedstawia się 
liczebny stosunek popleczników rozma- 
itych programów politycznych. Dotych- 
czas słyszeliśmy głosy tych, którzy 
najwięcej krzyczeli, obecnie usłyszymy 
głosy mas, realne wskaźniki opinii. 


Ate opinja nie rodzi się samodzielnie 
trza ją budzić i urabiać. Nie każdy oby” 
watel ma tyle czasu i umysłowego przy- 
gotowania, by w chaosie podsuwanych 
mu odezw i platform mógł się spokojnie 
i krytycznie rozejrzeć, nie każdy nawet 
umie z pośród proklamacyjnych frazesów 
wybrać ziarno prawdy, zmierzyć je ze 
swoim własnym życiowym sądem i przy- 
jąć lub odrzucić. Większość, olbrzymia 
większość głosuje, ponieważ czyni tak są- 
siad, znajomy, ponieważ każe chiebodaw= 
ca, ksiądz z ambony, lub związek spoży” 
wców. Pamiętajmy przylem, że Pólska jest 
krajem o olbrzymim odsetku analfabe- 
tów! Tym większej pieczołowitości ze 
strony tych partji, które dążą do skoncen- 
trowania władzy w ręka.h ludu, wymaga 
przygotowanie gruntu pod pierwszy sejm, 

Rozwinięta być musi już obecnie u- 
silna akcja, uświadamiająca klasy ludno= 
ści, pouczająca je o ich interesach, wy- 
jaśniająca im znaczenie i pojęcie sejmu i 
konstytnanty, techniką wyborów i ich cel; 
nie tyle przytem winno tu chodzić o agi- 
tację na rzecz tej Inb owej partji, ile głó- 
wnie o ogólne zabarwienie polityczne pa- 
sywnej dotąd masy. 

Cwila jest poważna. 


Nienia dziś czasu, ni możności tocze- 
nia walk między poszczególnemi kierunka- 
mi myśli radykalno-iemotratycznej, Wszy- 
stkie ich siły należy skupić w jedno ogni- 
sko i najpierw pokonać wspólnego nie- 
przyjaciela. 

Później kolej na dalsze targowanie 
się o władzę, na spory co do dalszego 
rozwoju politycznych instytucji polskich. 

Jak prowadzić ascę agitacy,ną na 
rzecz stronnictw ludowycu? — oto pytanie 
które nie raz się słyszy. Jak działać, by 
przyłożyć cegiełkę do wielkiego gmachu 
ludowego sejmy pclskiego? 

Przedewszysikiemi wisien każdy sam 
sobie dokładnie zdać sprawę z ideologji 
spółczesnej demokracji, utrwalić się i u- 
twierdzić w swych przekonaniach, by pór 
Źniej nie dać się wziąć na lep obłudaych 
słówek i frazesów, M. N. 


p za Er rrz 


jeżdża przez Warszawę około 10.000 jeń” 
ców. Nie d»je się to zbytolo odczuć War- 
szawi=, gdyż jeńcy gą przewożeni do bar 
raków kuwelskich i powązkowskich, skąd 
niezwłocznie są  wyprawiani w dale/ą 
drogę — tak, że pobyt ich w imieacie trwa 
od 3 do 12 godzin. 


otruniczeniu w handlu artykułami! 
SpożyGwczemi, i 


Ministor spraw wewaętrznych wydał 
następujące rozporządeenie : 

Ze względu na warunki aprowizacyjne 
kraju, zarządam co następuje: 

§ 1. Zakazuje się restauracjom, jadło- 
dajniom, kuchniom publicznym oraz wazel- 
kim zakładom ze spożyciem na miejseu — 
prayrządzania, Bprzedaży lub pomiesgzoza» 
nia w jadłospieach więcej niź jednej potra- 
wy mięsnej. 

§ 2. Zaksznje się zakładom handlują- 
cym artykułami spożywozemi umieszcza- 
nia artykułów spożywczych na wystawach 
sklepowych lub w eknach. 

$ 8. Wiani przekroczenia powyższych 
przevisów uleguą karze, przewidzianej w 
art. 139 K, K. t. j. karze grzywny do 4.600 
mk. lub karze aresztu, 


Komunikacja telsfoniczna między 
Warszawą i Berlinem. 
W. A. T. donosi. że telegraficzna i 


telefoniczna komunikacja z b. gen. gub. 
warsz. jest ustalona. 


"Poczta lotnicza do: Lwowa. 


Na prośbę K. O. L, władze wojskowe 
zorganizowały pocztę lotniczą do Lwowa, 
Listy, przeznaczone dla Lwowa, 


należy 


ZET AL EOD ZARA 


mnu 


składać w Biurze K. O, L. (Nowy Swiat 
67), O nadejściu przesyłek ze Lwowa 
zawiadomi K. O. L. w dziennikach. 


KRONIKA. 


Komunikat Ministerstwa Apro= 
wizacji w sprawie wywozu ziemniaków! 

Wobec nmiedostatacznych kolejowych 
środków przewożowych i aby umożliwić 
ludności wielkich miast zaopatrywanie się 
w ziemniaki, Ministerstwo Aprowizacji po- 
daja do wiadomości ogólnsj, że dowóż 
ziemniaków do miast furmankani i wóz» 
kami ręcznemi dozwolony jest bez wszel- 
kich ograniczeń. Obrót wozowy ziemnia- 
kami wewnątrz i między powiata wi jesk 
dozwalony. 

Przewóz ziemniaków w ładunkach wa- 
gonowych olejami państwowemi, k lej- 
kami dojazdowemi lub polowemi, iak rów- 
nież wodą odbywać się może tylko na 
podstawie listów przewozowych, wydanych 
przez państwowy Urząd Ziemniaczany ze 
stemplem Ministerstwa sprowizacji. Wszel- 
kie inne ładunki będą konfiskowane, a 
osoby winne powyższego przekroczenia 
sądowni: karane. 

Wywóz ziemniaków poza granice pań- 
stwa jest zabroniony i przekroczenia w 
tym kierunku będą surowo karane. 

Wywóz ziemniaków poza granicę 
przysługuje wyłącznie Ministerstwu apro- 
wizacji. 


— Obóz kontentrnoyny w Skalmies 
rzyczołhy 
z którego obecnie powracają jeńcy 
wojsk koalicyjnych i polacy, ma swoją 
historję w stosunkach okupacyjnych w 
Polsce. Przez obóz ten przechodziły 
tysiące przestępców politycznych pola- 
ków, wysyłanych przez rząd Be >lera 
do różnych obozów i fortece niemieckich. 
Obóz leży na równinie pomiędzy wsią 
SZzczypiorną i Skalmierzycami niemiec- 
kiemi i obliczony był na 50,000 jeńców. 
Znajdowali się tam: francuzi, włosi, 
bełgowie, i rumunowie, polacy i ro- 
sjanie. 

Dla cywilnych jeńców politycznych 
z Polski był to obóz kwarantannowy, w 
którym internowanym sztzepiono ospę, 
tyfus i cholerę, 

Zabudowania składają się z „zie- 
mianek*, nie posiadających żadnych 
udogodnień mieszkalnych. Obóz ten 
uważali jeńcy za najgorszy, bo głodzono 
tam ludzi, dajac na pożywienie trawę, 
gotowaną z solonemi śllmakami mor- 
skiemi, które w czasie pokoju używane 
byly na użyźnianie pól. 


— Marki stemplowe. 


Ministerjum skarbu przygotowuje 
polskie marki stemplowe. Marki prze- 
znaczone dla obszaru byłej okupacji 
niemieckiej, wartości: 10, 20, 40 i 50 fe- 
nigów, 1, 5, 5, 10, 20 i 50 marek, wy- 
puszczone będą w ciągu miesiąca, nie- 
które rodzaje — już w dniach najbliż- 
szych. 

W myśl art. 4 rozporządzenia míni- 
sterium skarbu z dn. 12 listopada r. b., 
ogłoszono w numerze 205-ym „Monitora 
Polskiego" dopuszczone jest tymczasowo 
używanie marek stemplowych, wydanych 
przez władzę okupacyjną dopóki nie 
będą gotowe wszystkie rodzaje polskich 
marek stemplowyca. 


— Towary dla Łodzi. 

Dziś nadeszło do Łodzi 40 wago* 
nów naładowanych towarami niezbę” 
dnemi dla naszego miasta. 


— Węgiel dla Łodzi, 

Rada robotnicza z Dąbrowy 'zawia* 
domiła magistrat, iż bez porozumienia 
się Rady z magistratem nie będą wy- 
syłane węgle nadal do Łodzi. 

W tym celu odbędzie się dziś po- 
siedzenie magistratu ze wspóludzialem 
członków, przddstawicieli ministerjum i 
Rady robotniczej. 

— Wyzysk, 

(b) Choć w niewielkich ilościach, 
lecz nadał przybywają do Łodzi pisma 
berlińskie, Sprzedawcy gazet rozrusze 
czają pogłoski, jakoby pograniczne ode 
działy polskie nie przepuszczały do nas 
pism niemieckich i śrubują niepomiernie 
ich ceny. Za numer „Vorwartsu”.żą- 
dano onegdaj 3—5 marek.. bezczelność 
młodocianych oszustów przekracza 
wszelką miarę, bo iza numer pism war- 
szawskich żądają 30 fen. Czas już naj- 
wyższy, by milicja obywatelska wnikn=/a 
w tę sprawę i interwenjowała na żą- 
danie publiczności, zmuszając gazeciarzy 
do sprzedaży pism po cenach nominal- 
nych. 
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— Zasłużona kars. 


(b) W tych dniach do cukierni Go 
stomskiego w godzinach przedwieczore 
nych wszedł znany paskarz i były ajent 
niemieckiego wydziału surowców, nię* 
jaki G. Ledwo zdążył zająć miejsce 
przy stoliku, gdy na ogólne żądanie pw 
bliczności kelner wyprosił wczorajszego 
potentata z lokalu. Tempora mutantur. 

Podobno w archiwach t. zw. „Kriegs: 
raubstoffstelle" znaleziono spisy agentów 
rekwizycyjnych, wśród których znajduje 
się wiele znanych w Łodzi osobistości, 
Niezadługo wyciągi z materjałów archi- 
walnych podane będą do wiadomości 
publicznej. 

— Z milicji, 

W 7-ym komisarjacie milicji miej» 
skiej usunięto jako niezdetnych da 
służby milicyjnej 18 m licjantów. 
przeprowadzenie rawizii wozów w obrę* 
bie obcego komisarjatu, usunięto mill: 
cjanta Jagielłę z 4 komisarjatu. Za w 
jęcie szajki włamywaczy przy kradzieży 
w fabryce Fi su :rzy ul. Nowo-Cegiele 
nianej, nagrodzono pieniężnie przode: 
wnika, Romana Czecha i 10 szeregow: 
ców milicji. 


— Czy samowolła potzty? 

Jak się dowiaduiemy w tych dniach 
urzędnicy pocziow. skonfissowali ne 
poczcie egrzemp'arsz „Trybuuy', stóra 
radeszły na pocztę łódzką. 

— Zsżeognany strejk, 

Wydział ochrzny pracy przy Radz'e 
robotniczej zaproszony został na arbi 
tra przez Komitet strejkowy robotników 
gazowni miejsk ej, którzy wystawili żąc 
dania ekonomiczne z terminem, upły 
wającym dziś; Rada określi minimumipła- 
cy robotnicz*j, wobec czego Komitej 
strejkowy odroczył termin porzucent 
pracy do ustalenia tegoż minimuą 
płacy. 

— Ze zw, zawod, siróżów dorno= 
wych i fabr, 

Wczoraj popołudnin w Sali Warszaw 
skiej, przy ul. Południowej 36, odbyło si 
Ogólne Zebranie stróżów w sprawie prze 
prowadze ia strejku ekonomicznego 0 po 
prawę warunków pracy, 

Po dwugodzinnych obradach, posta 
nowiono z dniem 25 listopada r. b. przy 
stąpić do strejku ogólnego stróżów. 


— Wznowienie ruchu. 

Wstrzymanie od pewnego czasu wago 
kolejki el-ktryćznej ma linji Nr. 9 idące d 
Starego Miasta do ulicy Radwańskiej z dnie 
wczorajszym puszczono w ruch, 

— Poityozki khęzprocentowe., 

Na oststniem posiedzeniu ;kómitetu dł 
podupadłach przy Stow. Dobroczynności pó, 
stanowiono zwiększyć jednorazowe pożyczkę 
bezprocentowe ze 100 na 150 mk. Postę 
nowioso również, by ci, którzy chog otrzy 
mać 4tygodniowg pożyczkę odrazu wik 
o tem zawiadomić komitet. 


— Podatak patentowy. 

Delegacja ministerjalna skarbu dl 
powiatu łódzkiego zawiadamia, że wszystę 
kie osoby i przedsiębiorstwa, które niç 
wpłaciły dotychczas podatku patentowegę 
za rok 1918, winny wpłacić takowy w ciąż 
gu 7 dni w gmachu b. banku państwą 
Po uplywie tego czasu, podatek będzie 
ściegany w drodze przymusowej z kart 
10%. 

-— W sprawie Qbchodu rocznicy 
Kilińskiego. 

Wczoraj w Resursie odbyło się zebra, 
nie Komitetu Obchodu rocznicy zgon 
Kilińskiego, z udziałem zaproszonych przedć 
stawicieli cechów rzemieślniczych. 

Wykonanie tablicy pamiątkowej, 4 
białego kamienia szydłowieckiego powie 
rzono p. Konopce. 

Na budowę tablicy źbierane będą o- 
fiary. 

— Z bs niemieckiej policji politycz: 


ej. 

i Ustalono, że b. komisarz niemieckie- 
go prezydjum policji oddziału polityczne- 
go Kiliszewski, podczas rozbrojenia Niem« 
ców i wywołanego tem zamieszania, spa« 
li} wszystkie akty i dokumenty, zawierają: 
ce nazwiska agentów tegoż oddziału. 

Pomimo tego nazwiska ich są już ue 
stalone. 


— Ma posterunku, 

W nocy z soboty na niedzielę, o pół: 
nocy na ul. Konstantynowskiej przy 
koszarach postrzelony został żołnierz 
pulsu łódzkiego, stojący na posterunku. 
Ranionego w brzuch żołnierza opatrzył 
lekarz wojskowy i przewiózł go do laza 
«retu wojskowego, przy ul. Pańskiej 113 

-— Napad bandycki. 


"Z soboty na niedzielę o północy 
do fabrysi Sachsa i Sztajnmana, wdarł 
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sią pieciu uzbrolonych w rewolwery 
bandytów, którzy, grożąc śmiercią, zażą- 
dali od nocnego stróża fabrycznego, 
Kasperskiego, aby wskazał im, gdzie się 
enajdują towary. Gdy stróż odparł, iź 
b misjscu przechowywania towarów nie 
nie wie, napastnicy związali go i roz- 
poczęli poszukiwania na własną rekę. 
Splądrowano fabrykę, jednakże wszelkie 
poszukiwania okazały się bezssuteczne, 
towarów nie znaleziono, wobec czego 
bandyci oznajmiłi stróżowi, iż przyjdą 
jeszcze raz, gdy w fabryce będą się 
wszyscy znajdować i wtedy towar muszą 
zabrać, Po tem oznajmieniu, bandyci 
się oddalili, nic nie zabierając. 


À z HNaszd. 


Onazdaj o godz, 7 wieczorem, na ul. 
Zgierskiej obok domu Nr. 120, na prze- 
chrdzacezo Lejbusia Berlińskiego napad- 
M ticu wyrostków, którzy kazali mu 

palto i paczęli je już ropruwać. 

"Na wszczęty vrzez B. alarm, napast- 
nicy zbiegli. O wypadku zawiadomiono 
policje, k - aina. 

— trasatiężcea 

Pol. Policja kryminalna ostrzega przed 
kapnem następujących rzeczy, Sskradzio- 
nych przy uł. Drewnowskiej 11: 194 i pół 
urszyna Czarnej alpagi, 80 arsz. kolorowej 
alpagi, 201 arsz, Madrit, 273 i pół arsz. 
towzru na bluzki, 

Dnia 17 b. m. wta:gnęłi nieznani zło- 

cz'ńcy do mieszkania domu przy ul. Roz- 
wadowskiej 14 i wykradii następujące 


<zecz 

i portfel *kórzany zawierający 1500 
rubli w walucie rosyjskiej i różne doku- 
menty, zegarek złoty męski, zegarek złoty 
damski z łańcuszkiem, pierścionek złoty 
męski, damski kołnierz skunksowy i muf- 
ke sakiewkę srebrną damską, 2 poszewki 
ina poduszki, 2 prześcieradła, szal koron- 
kowy damski i paszport na imię Michała 
Baluc, 

Bliższe szczegóły, które mogłyby do- 
prowadzić do odnalezienia skr adzionych 
rzeczy, lub ujęcia sprawców, uprasza się 
zgłaszać do Pólicji En minalnej, Decerna- 
tu IJ, do aktów Nr. 1524-18 D. Ii 


— Dkradzenie jeńca wojesnego. 
Ubice, l: nocy nieznajomi złoczyńcy 
dostali się do przytułsu dla powraca- 
jących jeńców przy ul. Milsza 51 u nie- 
‘a iego Dawida Ama suradli 700 mis. 
zegarek z dewiską. 


3 sadu, 


— Z orszaku b, jenerał-guktrnatora, 


Jak wiadomo, Dh mocy decysii władz 
niemieckich, wszyzcy 
Polskiego“, 


tencji rądów polskich, jako należący do 
„orszakn c-n. jenersi-gubernatorctwa*. 

Weldemer Pacak b. urzędnik tutejszege 
oddziału połskiej kasy pożyczkawej przed 
kilkoma mieciącawi w wagonie kolejki pod- 
jazdewej, nazwał koutrolera tremawajowego 
(„FAM łotrem*, Kontroler wniosł na Pa- 
„Lig: skargę do sędziego pokaju Í okręgu 
tm, Łodzi, w którym oskarzony, powoływał 
się na to, iż, jako urzędnik niemiecki, nie 
(qodlega konpeteneji polskich eądów. 

Na skutek tego, sąd pokoju aprawę 
umorzył. 


Pełnomocnik poszkodowanego adwokat 


Richter wniogł na to orzeczene Sądu po: 
koju skargę do sądu odwoławezego, w której 
powoływał Bię na to, iż podsądzy ubiera! 
się stałe po cywilnemu i amistyfikowsł sąd 
pokolu, gdyż mie był urzędnikiem niemieo- 
kim, lecz tylko szpiclem polięyjsym, wobec 
:zego prosił sąd v zmianę decyzji w tej 
| weaatji. 

Bąd odwoławesy przychylił się do tej 
prośby, gdyż przywilej tea obecnie nie może 
już być stosowany i sprawę skierował die 
ponownego Tozpoznaują do tegoż Bądu 
pokoju. 


Kr, Pol, Sąd okręgowy rozważał pod 
przewodnictwpm sędziego Witkowskiego 
sprawę 

O liczne kradzieże. 


1. Dnia 25 kwietnia r. b, 2 megazynu 
Fiotr. Stow. rolniczego w Kodzi ssradziouw 
260 worków wartości 1200 mk. Złodzicje 
wgzzli do składu przen okratowane tkuo, 
przez które przecisnąć Bię mogło tylie 
dziecko, 

2. 2 maja w warsztacie rzeżsiceyia 
Bterna skradziono różnych przedmiotów za 
1800 mk. Złodzieje weszli przez okno ze 
sirony skweru prsy zbiegu ul. Daieloej 
i Widzewskiej, przyczem wybili 8zybą, 0d- 
„Byłśli kratę 1 wyłamali okiennice. 


OPORZE TOT O TO O EE O 


„poddani Królestwa 
będicy fankcjonarjuszami urzę” 
dów niemieckich, wyłączeni byli z kompo- 


Ho Plati g AREG e j ieg PERMIE. 


3. 5 maja z balkonu Abrama Szeffera 
przy nl. Widzewskiej Nr. 50 skradziono 
dywanik, wartości 50 mk, - Na miejscu 
kradzieży ujęto wówczas Władysława Po- 
landra i Romana Biłskjego. Obaj na sledz- 
stwie do winy się przyznali, Na-skutek 
ich zezniń i przeprowadzonego dalszego 
śladzstwa, pociągnięto do odpowiedzialności 
F'amoiszka i Jana Leszczyńskich, Romana 
Biłskiego, Włalysława Polunadra, Promin- 
skiego, "alasika, Pom gił w kradzieży 
6-cio letni chłopiec, którego zeznanie było 
najwięcej obeiażłające. Promiński na wez- 
wanie się nie stawił i przeto sprawę co do 
niego wykluczono, 

Polander i Bilski do kradzieży dywani- 
ka się przyznali, pozostali zaś nie. Sąd, po 
sbadaniu świadka, sksrał Polandra, Bilskiego 
i Jana Leszczyńskiego po 6 miesięcy wię- 
ziemia z zalłezeniem odsiadywania na śled- 
stwie, Waułasitą i Franciszka Lieszozyń” 
skiego uniewiunił, 


Z tonin, 


Dziś przedstawienie zawieszone. 

Jutro podniosła szłuka w 4-ch akrach 
L. Rydla „Na zawsze” na dochód samo. 
pomocy koleżeński ej przy szkole im. 0O- 
rzeszkowej, 

W środę „Mąż idealny* O. Wilde. 

W czwartek odbędzie się Uroczysty 
Wieczór Listopadowy poświęcony twórczo" 
ści Stanisława Wyspiańskiego. 


Sprawozdanie z „Alzacji ukaże się 


w numerze jutrzejszym. 


z Pahbjanic, 


Po usunięciu burmistrza Ortowskiego, 
w Pabianicach zaprowadzono rządy 'To- 
botnicze. Na czele Rady robotniczej, 
jako burmistrz stoi robotnik, prezes związ- 
ku zaw. robotników przemysłu włókniste- 
go, tow. Antoni Szczerkowski, prezydjum 
Rady robotniczej z opozycji lewicy stano- 
wią tow. Jagiellak, Skowroński i Sulej. 

Usunięto naczelnika milicji Zurawi- 
cza, komisariat milicji objął komendant 
Smigły, mając do pomocy podkomisarzy: 
Jakoczzka, Zyskowskiego, Brzozowskiego 
i Staniaka, Wszystkie instytucie spoltecz- 
ne i komunalne funkcjonują prawidłowo, 
wszyscy urzędnicy magistratu pozostali na 
stanowiskach i prowadzą normalnie czyn: 
ności urzędowania, Kierowaictwo spraw 
magisrrackich powierzono urzędnikowi 
Podgórskiemiu, do każdego z wydziałów 
dodano z ramienia Rady robotniczej po 
pięciu delsgatów robotniczych dla kontroli, 
oraz współpracy i pomocy w czynnościach. 
Przy magistracie utworzony został nowy 
wydział, jako sekcja miejska ochrony pra- 
cy. Zaprowadzono dla wszystkich fabryk 
pabjanickich i wogóle instytncji przemy- 
stowo-ħandlowych ośmiogodzinny dzień 
pracy, uregułowano sprawę unormowania 
w miarę możności płacy, oraz wogóle 
przystąpiono do intensywnego usunięcia 
wszelkich śładów ucisku okwpacyjnego 
niemców, Postanowiono powiększyć racje 
chleba i ulepszyć jego jakość, oraz Spra- 
wę aprowizacji zreformować, artykuły kon- 
tygentowe sprzedawać po cenie własnej, 
W okolicach Pabianic, po wsiach wybiera- 
ne są Rady chłopskie, 
METĘ CFC" „TE PYCZOTR TERE ZZE ZPP EEJYWEPOD Z 1 JA ZAD TE 


Biada Gi, inteligencie! 


(niby feljeton). 


„„Wyzwolona Polska I 

Czy możesz zrozumieć, Polaku, ile w 
tych słowach mieści się zapału do wiary 
w ideały, budzące nadzieje wielkich i 
wzniosłych czynów. . 

ls budzi się pragnień najwspanial- 
szych, wezbranych łatami niewoli... 

Kajdany, krępujące nasze myśli i czy- 
ny, nareszc e zerwane,» 

Polska oddycha świeżem powietrzem 
wolności.. 

Boże W elki] 

Nareszcie po tyluletniej zależności, 
ZWS krę,ujące mas pęta i przyo- 
dziallśmy się w szaty świąteczne na pro- 
gu nowego życia, 

Sen o szpadzie stat się rzeczywisto- 
ścią, 
i Zabieramy się do pracy w myśl ha- 
sla: 

„Hej do pracy Polacy“. 

Ws paniale... 

W rozrzewnieniu bezpamiętnem kro- 
czymy śmiało ra [4 ZUd:+2 

A sogóź to zabieramy ze sobą w lym 
1 .śmiałym pochodzie? 


SZREŃSK ONECIE. R M p A Pn awk E ŁÓDZKA. 


Czy ta garstka inteligen cii, świecąca 
jak błędne ogniki, przyjmuje udział w tym 
orszaku wspaniałym? 

O, ironio losu! 

Znam ludzi kulturalnych, którzy w 
czasie nienawistnej okupacji, będąc w c- 


kropnej sytuacji materjalnej, nie chcieli 
przyjmować proponowanej im pracy u 
niemców. 

Nie mogli. 


Czuli zasadniczo nienawistny wstręt 
do okupantów... głodzili się, marnowali 
i... wytrwali... Mieli ułudę przyszłości... 
Myśleli nieboracy, że, gdy zabłyśnie nad 
ziemią naszą jutrznia wolności, —nagroda 
ich nie ominie, znajdą u siebie w Polsce 
placówkę kulturalną, gdzie znajdą pole 
do pracy... 

Jakież bolesne rozczarowanie! 

Dokąd właściwie mają się udać ci in- 
teligentni ludzie, którzy nie mają popar- 
cia  wszechwładnej i wszechmożnej protek» 
cji—c, u których system protekcyjny w 
wyzwolonej Polsce budzi wstręt. 

Dokąd? 

Proszę, może mi kto odpowie na to 


pytanie.. 
Henryk H. 


Wiadomości polityczne 


Wettre otrzymanych wiadomości 
znaczne ©jy niemieckie zgromadzone są 
między Białymstokiem, Bielskiem i Stocz- 
kiem. Dowództwo ich wysyła silne pod- 
jazdy na zachód, jak się zdaje, dla osłoe= 
nienia linji Brześć-B. elsk-Białystok i Gaje- 
wo, gdzie dzień i noc baz przerwy od- 
chodzą pociągi do Prus wschodnich. Naj- 
pierw odsławiana jest artylerja na cięższa. 
następnie leiba, potem piechota, ostatnia 
kawalerja, Liczne podjazdy niemieckie, 
zwłaszcza w okolicach na południe od 
Łap, dostały się w ręce wojsk polskich. 

Niemieckie rady żołnierskie, zarówno 
jak i funkcjonujące w wielu miejscach 
komendantury mie chcą pertraktować z 
polską wiadzą sił zbrojnych. Inspekcja 

„Bugu* odpowiedziała: „Panowie nie mz- 
ją lu nic do czynienia" z 

W ostatniej chwili do Warszawy na- 

deszła wiadomość, że polacy zajęli Łapy. 


Zajęcie tj stacji poprzedziła utarczka 
z oddziałami wojska niemieckiego, które 
się cofnęłw, pozostawiając w Łapach znacz- 


ny łup wojenny, Znaleziono w depo ko- 
lejowem 50 lokomotyw, kilkadziesiąt ty- 
sięcy umiformów, znaczne zapasy broni, 
amunicji i składy żywności. 


Posuwanie się wojsk ras 
mumstkioka 


Wiedeń, 25 listopada. 

„Korrespondenz Herzog” donosi, że 
rumuni po zajęciu Galicji wschodniej ru- 
szą na Węgry, aby zająć komitaty zamie- 
szkałe przez ludność rumuńską. Wiado- 
mości z Galicji wschodniej i Bukowiny o 
posuwaniu się wojsk rumuńskich, wywo- 
łały w sierach ogromne wrażenie i prze- 
rażenie. Rusińskie sfery poselskie otrzy- 
mały wiadomość, że wojska rumuńskie 
obsadziły Sniatyń, 


Anarchja w Wiedśfiu. 


Wiedeń, 25 listop, 


„Der Montag* donosi, że wiedeńska 
Rada stanu zwróciła się do przedstawi- 
ciełstw państw neutralnych w  Wieduiu 
z prośbą, aby państwa te przysłały całe 
oddziały swego wojska dla obsadzenia 
swych ambasad i poselstw. Rada stanu 
oświadcza bowiem, że wobec panujących 
obecnie w Wiedniu stosunków, m.e może 
przyjąć gwarancji bezpieczeństwa obcych 
reprezentacji, 


Kontrewolłuc) a południówo"” 
słowiańska. 


Lublańskie Biwro Korespondencyjne 
donosi: . Według relacji południowo slo- 
wiańskiej rady narodowej, w nocy Z 50- 
boty na niedzielę miano odkryć wielkie 
sprzysiężenie byłych oficerów austro- wę- 
gierskich, Ganerał Lipoścak zapropono- 
wać miał radzie oficerów, żołnierzy, chio- 
pów i robotuików usnnięcie rady połude 
niowo - słowiańskiej i wprowadze! ie ma 
jej miejsce dyktatury wo jskowe. Kontr- 
rewolucja miała wybuc hnąć 15 b. m. We- 
dług zeznań aresztowanych spi os dów, 
wszyscy przywódcy rady pol ludniowo - sto- 
wianskiej mieli być uwięzieni i urieszko- 
dliwieni. W spisku zawikłanych jest wie» 
iu oficerów austrjagkich i węgierskich, 


Pożyczka dia Czeciu. 


Praga. Ameryka ;rzyrzekia Czechom 


k Życzkę w sumie 6 miłjonów fe szierlin= 


z" 
8. 


gów, a anglicy w sumie 200 miljonów fune 
tów szterlingówe 


Ex-cesarz Austrii 
amystówóć. 


Biuro korespondencyjne donosi, Ż2 były 
cesarz Karol zachorował, Ujawuiła sią u 
niego silna depresia umysłowa, Osoby 
a otoczenia byłego cesarza opowiadają, że 
ceałemi godzinami siedzi on przed biurkiem, 
nikogo nie przyjmując chociaż wielu bylych 
dygnita rzy Iwóaeh prosiła o posłuch'nie, 
Tea stan umysłu edbij: się bardzo ujemnię 
na zdrowin cesarza, 


chorą 


Rezolucja zgromatrzenia 
obywatelskiego w Krakowie 


W sobote odbyło się w sali „Sokoła* 
wielkie zgromadzenie obywatelskie, na 
którem uchwalono rezolucję, domagającą 
się rtworzenia rządu  trójdzielnicowego, 
reprezentującego wszystkie warstwy spo- 
łeczeństwa i stronnictwa. 

W niedzielę w południe odbyła się 
na ulicach miasta wiełka manifestacja pod' 
tem samem hasłem. 


Wynik wyborów robotni= 
czych, 


Wiedeń, 25 listopada. 

„Sonne und Montagszeitung" donos 
siz "Drezna: Przy wyborach rob. żoł« 
nierskich otrzymali zwolennicy obecnesa 
rządu 56,000 głosów, soc: niezawiśł 
zaś tylo 4,200 głosów. Ten wynik wy- 
borów jest znamiennym dowodem, že 
wp yw socjalistów niezaleźnych jest bar” 
dzo mały. 


Ffanifestacje w Krakowie. 


Kraków, 25 Hstopada. 
We wczorajszym pochodzie urządza 
nym ma cześć rządu trójdzielnicoweg 
niesiono mnóstwo sztandarów i transpać 
rentów z napisami: „Niech żyje Wilson" 
„Niech żyje Paderewski", „Ządamy rządy 
trójdzielnicowego” i inne, 


8-godzinny dzień pracy na 
kolejach. 


Kraków, 25 listopada. 
Kom. Likwidacyjna wydała w myś 
ministerjium komunikacji zarządzenie 
wprowadzające 8-godzinny dzień prac$ 
p wszystkich gałęziach służby kolet 
owej. 


Możliwość rządu koalicyj: 
Mego. 
Warszawa, 25 listopada, 

„Kurjer Warszawski” donosi: 

Sprawa rządu koalicyjnego odzy 
skuje znowu bezpośrednią aktualność 
Posłowie Witos i Kędzior odbyli wczę:! 
raj dłuższą konferencję z prezydentem 
ministrów Moraczewskim, na której 
przedstawili mu znaną uchwałę pol 
skiego stronnictwa ludowego Galicji, 
domagającą się rekonstrukcji gabinetu 
w duchu koalicyjnym trójdzielnicowy m. 

Następnie konferowali Witos i Kẹ 
dzior z komendantem Piłsudskim, Wies 
czorem odbyło się wspólne posiedzenie 
posłów ludowych galicyjskich z posłami 
Korfantem, Trąpczyńskim i z delegatem 
śląskiej Rady narodowejjje'em Michejdy 
Rozważano sprawę  zmiaay  gebinetu, 
W związku z konferencjami poslów gali- 
cyjskich, śląskich i wielkopolskich, zapa 

nowało od wczoraj w kołach politycznych 

przeświadczenie, że kwestja przesilenię 
gabinetowego miebawem stanie na poż 
rządku dziennym. 

„Gazeta Poranna“ dowiaduje się 4 
kół zbliżonych do rządu, że przyjazd lux 
dowców z Krakowa i posłów ślązkich 
wpłynął otrzeźwiająco na koła rządowe. 

Wczoraj zarysowała się możliwość rer 
konstrukcji gabinetu ua następującej pode 
stawie: 4 miejsca dla przedstawicieli by 
łego zaboru pruskiego, 3 dla ludowców 
galicyjskich i dla Slaska cieszyńskiego, 


Pomoc dia Śląska. 


Prezydjum śląskiej rady narodowe) 
wydało odezwę, w której wskazuje na 
smutne następstwa, jeżeli Sląsk"nie otrzy 
ma pomocy dia swych zgłodnłałych mags 
robotniczych w postaci żywności, 

Odezwa proponuje, że Sląsk wyśle 
na te obszary dworskie, na których zieme 
niaki nie zostały jeszcze wykopane, swo* 
ich robotników, którzy wszystkie ziemniae 
ki wykopią pod warunkiem, że połowę 
tych zbiorów otrzyma Sląsk. 


Rozzład Miemiec: 
Wiadomości, nadchodzące z Berlina, 
wskazują, że niebezpieszsóstwo rozkładu 
gwiękesa się z dniem każdym, S lny ruch 
Beparatystyczny objawia się zwłaszcza W 
vołyduiowych Niemczech 


~ 


Pczyszły ustrój państwowy 
fśiemiec. 
Berlin, 24 listopada. 


Zapowiedziane konferencja kierow 
rictwa peańtwa z przedstawicielami po- 
'szczególnych państw związkowych za- 
pobiedz mają rozbiciu się państwa, coby 
byłe nieusniosem gdyby większość 
„psieew niemieckich stale była wyklu- 
cza od udziału w rządzie. Niemcy 
poiudiniowe, jak pisze „Vossische Zei- 
tuna“ są stanowczo przeciwne wszelkiej 
cy iaiurze, Badenja domaga się ener- 
;tcznie rychłeco zwołania zgromadzenia 
narodowego, Dyktaturze berlińskiej nikt 
sę bezwarunkowo nie podda. 


GA, Zar B- T.A 


Los okrętów niemieckich. 


„Daily Chronicle“ pisze: Co się sta- 
nie w przyszłości z niemieckiemi okręta- 
mi, niewiadomo. W każdym razie jest 
pewnem, że niemcy z powrotem ich nie 
otrzymają. 


Osłoszenie. 


W celu ukrócenia nadużyć, jakich do- 
puszczają się ulepowołani osobnicy, po- 
dający się za wojskowych i funkcjonatju= 
szów Milicji Miejskiej, a nieposiadających 
na to legitymacji przy dokonywaniu re- 
wizji, jakoby w poszukiwaniu broni, jak 
to miało miejsce w synagogach i przy 


toO: BDZ K A 


231. 


AZ ZN KZK TRE RZ WE ZKE CR EC W KOZY ZY WO CERY ZOK SZARE TOY ZZ, 


przejeździe karawanu itp., połecam, aby 
osoby poszkodowane zwracały się do nai- 
bliższego posterunku milicyjnego dla wy- 
krycia przestępców, w celu sporządzenia 
odnośnego protokułu i pociągnięcia do 
odpowiedzialności sądowej, 

Milicjantom surowo wzbraniam wro- 
wyższych wypadkach czynienia rewizji sa- 
mozwańczo. ` 

Naczelnik Milicji 
podp. St Suryn 
generał, 


Osłoszenie. 


Wszyscy obywatele i obywatelki m. 
Łodzi, u których są pozostawione przez 


Czarniecka Góra 


otwarła czły rok. 


ZAPISY 
na pierwszą Królkoterminową 5° Pażyczkę 
(asygnaty) Państwa Polskiego 


przy muje 


BANK ZACHODNI 


Otdzizł w Łodzi, 
PIOTRKOWSKA & 


"EJ o PEJA) ZOO ERC ZA 
z LERN ERNS = ZE 


CO PEN za ki B iie RR RZE 3 

Resztki Cegielniana 43 222s BO" tanięj n. tz: 
g wórzu, 0 | s Walia 

g Mam zaszczyt zawiadomić moą Szanowną Klijentelę, że suład 
mó! różnych RESZTEK na męskie i damskie ubrania, na palta 
hs kożuchy, bał wych i żałobnyc towarów, a także trykotaży, 
! aftanów, halek i na fartuchy, chustek i innych towarów, który przez 
9 miesięcy był zamknięty, jest znowu czynny, Cegielniana 43, u 
podwórzu, 4 dom od Piotrkows iiej. Uwaga: Ceny st-łe 


PETZITZTZIZTIIRZIZTTITTTTWI 


„BLUSZCZ 


pismo tygod., poświęcone sprawom kobiecym 
Wydawczyni i redaktorka Zofja Seidlerowa. 

Artykuły treści: naukowej, społecznej, pedagogicznej, literac- 

kiej i Ł p., piór pierwszorzędnych. Beletrystyka: Z. Bartxie- 

wicz, Z. Bossakówna, Ar. Górski, J. Jankowski, Z. kygier= 

Nałkowska, A. Konar, Z. Rabska, Z. Wojnarowska i w. in. 
Dodatek gospodarski. MODY, 

przep. kuch. rady prakt., formy, wzory, Dodatek powieściowy 
ADM. WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 41. 

Prenumerata kwartalna Mk. 9.50, 


PEZFKZ 


SPRA 


PEFP 
WWUWWŻZBWRBWKSEZÓ 
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ko 


? RRZEWEKKKWKEWEBWBWÓWEWZZZĆ 


a e e e gO 


[AT w KALISZ 


g=- 


dla chorych wewnętr nych f nerwowych, 


Zariad położony w rezlesłom | pieknym Parku Kiejsti a. 

1 Po oje dła chorych z oświetleniem ele iryc nem i egrzewa- 
niem centralnem, Kuchnia dietetyczna. Oddział wodoleczniczy. 
Leczenie elektr.cznośc 
Roentgenowski. 
i słoneczne, 


4, gorącem powietrzem i t- p. G binet 
Laboratorum. Leżainia. Kąpieie powie.rzne 
Zakład otwarty cały rok, 


Kierownik Zakładu 
Dr. Stanisław Orgelbrand, 


Pierwszorzęsdna 


Pracownia obuwia 
Leomdowski 1 Sobolewski 


uł. Cegielniana N 24, 


"wykonywa wszelkie róboty soiidnie podług najnowszych fasonów, 


ceny zniżone 
A EJ © 
| ) 1° 2) Program geogrefji dla czterood- 
j iie  działowej szkoły ludowej 
E MAbyć można w administr, „O. Ł.* 


1) Program pogadanek historycznych, 


poj 


+ Wi AZI w waw 


w yA jaa Catdęk, 


| 5 Leczeniehomeopatyczne. Od 19—5, 


sia o niezmienione. Detetyta, 


okupantów wojskowych i cywilnych rz4 
czy, stanow ące wiasność rządową lu 
prywatną, obowiązani są, spełniając Czy 
obywatelski, zameldować o tem w biura 
Milicji Miasta, Zachodnia 57, do dnia 
grudnia r, b, w godzinach b urowych. 
Osobv, u *tórych po 1 grudnia r Ń 
będą znal-zione mlezante dowane rzęczy 
należące do okupantów, pociągnięte zu 
staną do -odpowiedzialności sądowej, 
Naczelnik milicji gen. St. Suryn. 


Na polski skarb narodowy 


Dyrektor teatru Urania“ złożył t 
naszej redakcii mk. 100 na Polski skarł 
narodowy. 


a aaa N 


Uzdrowisko leśno-grskie, 3 wióry od St Niekłoń na tinii Rolaszki— Skarżysko 
Wspaniałe warunki klimatyczne. Zdrowa, obfita i smaczna kuchnia. Menu przedwojenne pozo- 
wodolecznictwo, kąpiele słoneczne pod szkiem I wszelkie zabie 


gi. Dzienny koszt pobytu jednej osoby od mk. 25 do 30 wraz z całkowitem utrzy” aniem i kuracją 


Ordynuje Dr, St, Zametki, Adres: (zmrniecka Górn, obwód Końsv, ovun. Ausit. Weg. 


Dr. medycyny 


JAN HERTZ 


b. asystent prof. Herffa w Bazylejskiej 
uniwersytetsk ej kobiecej klinice i b. głów- 
ny ordynator w sanatorjum dla płucuych 
chorych w Jałcie. 

Choroby kobiece, płuc, serca i akuszerja. 


Widzewska Ne 78,04 1—1 i —. 


Dr, H, Rożaner 


powrócił, 


Choroby skórna i wenerycz- 
te; przyjmuje od 8 do 12 rano i 
od 5—8 wiecz. Panie od 4—5. 


Dzielna M 9. 


Dr. med. Sz. Eiger 


Długa 46 (róg Zielonej) 
powróciła i wznowiła przyjęcia 
chorych od 4—6 po poż, 


Choroby kobisca i akuszerja. 


smecja:izta 


Dr. L. Prybulski 


choroby skórne, włosów, we- 
nerja I niemoc płciowa, 


ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 
Przyjmuje od 4—2 i 4—8, Panie 5—6. 


Dr. S. Lewkowicz 


choroby skórne, weneryczne 
i memoe płciowa, ` 


KeasiantynowSsaą M 12. 
Przyimuje: 


Panów Panie 
od 9—1 16—8, od godz. 5—6. 
JR USEBEJ P 


Pierwsza 


"FUtZRŚCIARSK eiat 


.horób zębów i jamy ustnej 
Sienujewicza Na 83, 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby. 


pozew 
MUZYKA 1 SCEN 


=p SKOLEEŻ 


jako czynniki wychowawcze 
z woli i fantazji 
przez 


d. W. MILLERA 


nauczyciela nauk społecznych 
w szkołach handlowych 
prof. teorji muzyki 
w szkołach mu- 
zycznych. 


Do nabycła w administracji 
Gazety Łódzkiej, ul. Przejazd 8, 
w księgarni „Czytaj*, Piotrkow- 
ska 58 i w księgarni Urbanowi- 

cza, ul. Przejazd 16. 


Cena 60 fen. egz, 
4 
i nc | 


Ka 


śmietan owe, 


Sprzed2ż 
garderchy 


po możliwie tanich cenach 


ir Garnitury marynarkowe; 


) 
| 


Paita jesienne; 
Palta zimcwey 


okazja 


Sportowe garnitury 
mk. 

Pluszowe 
mk, 690,— 


Szmechel i Rosner, 
Łódź, Piotrkowska 100, 


„Faworyt” 


na sezon jesienny i | 


zimowy 


obfity wybór mód, se 
najnowszych modeli. 


Przy pomocy form „Fawo- 
ryt* osoby nie znające zu- 
pełnie kroju mogą przy- 
spotrze- 
bowując jaknajmiej mater- 


krawać ubrania, 


jału, rownież znoszone j 


suknie można przerabiać, 
zu ytkowując celowo roz- 


maite resztki, 
Sprzedaje: 
Biuro dzienników 
„Rezszéj“ Przejazd 
Księg. „Czytaj“, 
ul. Pictrko= ska 93. 


fabryce cukierków 
M. Wróblekstiego Woiborska 33 


na yé można po na tańszych ce- 
na-h rótne karmelki: 
irysy, szwajcarskie mieczn 
ladowe, owocowe, poma ańczowe, 
oraz wiele nowych 
gatunków karmelków — hurtowo 


śmieta 


i deta icznie. 


— Wejście z frontu. — 


KIT OKIENNY 


(pokostowy) poicca 
IGRACY E'GE 


Piotrkowska 175. 


alta damskie 


E 
RA do bardzo prędkiej i nałatwiojza 
nauki Języków Obcych w Szkol 
: Bomi oszpłatnio, bo soz nau 
cazycłeta, z obiaśnieniem wymowy 

kluczem, pod tyt. 


p 
BSANMIOUCZE=R 
Polars = fliemiechi kum 
4 wstępny (Elem-ntarzr) e fer 
30, 90 imk. 2, 4; — kurs l-y m 
SG 5 “urs Il-gi mk. I ;— Rusko 

K? Wiaciaski pol 3050, mk. 1, 2 
1;— Balsko—Frznouski kuf 


© Bl-szy mk. 7;— kurs Il-gi mk, i4 
k PołsxosAngielski kurs 1-szy 


Sj m« 5, kurs Il-gi mk, 8; — Poiss 
Bo uaszusk«łi po fen. 30, 90, mk. 2 
4,7. Adres autora (Reussnera) Złota 
w Warszawie. 


Poszukuję 


posady rządcy 

w mniejszym folwar:u lub pomoge 

nika admin stratora w większy 

Oierty w adm. „Ga ety Łódzkie, 
pod „GC. D“ 


Księ ai nia Gebethnera i Wojfę 
poleca dzieła pedawogiczne REUSSM 


Ggłoszenia drobne, 


e wa” taaa waza m i M a cy 

* tania 
A. A. A. A. Polecam skie 
ty karakułowe, futra męzkie i damkie ni 
o;osa-h i angorach, skórki białe augorowe 
lisy niebieskie. Wielki wybór garderob: 
męzkiej i damskiej, nowej i ył 
Bieiizma cienła, halki ciepłe i jedwabne 
bluski, chustki, piedy, E R Skarpetk, 
i rękawiczki ciepłe, Dywany” chodnikł 
porte'y, firauki. Szałe koronkowe. Wózk 
dziecinne łóżka, szesłongi. Obrazy. roboty 
ręczne, Koronki czarne. Przyjmuje powyźć 
sze i do sprzedania. klen komisowy Wła 
dysława Łunkiewicza, Sienkiewicza {Miko 
łajewska) 67. 


1 nu ubrania, palts 
[WINNY m kie damskie, \ 


na kamizelki i resztki na spodnie, burki, su+ 
knie, bluzki, fastuchy serdaki i rozne 
aksamity, gotowe halki zimowe | 
chustki, najlepłej sio kupujes Piotr 
zo sira 34, front, 2-gre pietrom. 5. 
G a wełniane dla azieci 4 
zapóczki dorosłych, głaukieifan- 
tazyjne od $-miu marek, poleca Bruno 
R senborg, i loirkowska 103. Dla handlu- 
jących ustępstwo. = 
weterynarz poszukuje pesas 
Felczer dy w misjscu lub na wy- 
azd. Wiadomość w Adm. G. Ł. "= 
s BOWE dO każdego użyłsu: dc 
Korki wina, piwa, nai eczny, Ocit, 
flaszek Termus, i różne szpundy do be= 
czek oraz drzewo korkowe I odpadki zaw- 
sze na składzie poleca egzystująca od ros 
ku 1870 fabryka korków M, Brylant, 
Łódź, Średnia 8 (dawuie! Średnia >). ER 
R R Seilera pierwszorzęcne da 
Pianino Ssredani i 


sprzedania. ul. bzkolna 34 
m. 9 III piętro, 


tk 


uż | 


8. 


Y o Ta J fi] 
Przysposabiam fis, a 
wstępne i l-szej), Olerty w Adm G. Ł. 


pod „A.B 
H oszukuje lekcji języka 
Polonista lub literatury w Zakła- 


dach naukowych. Oferty sub. „B. K.* w 
G' Ł. 


«aa 

. 4 watoliny (czysto wetniang 

nkowe Resztki tkana wata) jak również 
czeko- | resztki na damskie, mąskie I dziecinne ubra- 


nia i okrycia. Bostony, szewioty welury, 
jedwabie na bluzki. Różne we/niane reszte 
ki, cajgi, barchany i flanele. Łódź, Wb 
dzewska Ne 40 m, 10, front, II p. na pra- 


wo, 

> i ġiegancko kostjumy vd mare 
szyją 35, palta 20, sukuie 10. Kra: 
wiec damski Rudzki. Piotrkowska N 17 


Na zamówienie fasony papierowe. eM 
Watoliny we.niane w róźnych ai 


tunkąch 1 kolorach pd 

cenach najniższych poleca Bruno Resene 

berg Piotrkowska Ne 108. 

Pajo «arię węgiową, wydaną Z Low; 
„Łącznosć* ma imią Walentego Hała 

dyniaka, 
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